
Aniołki
Dobroci

Odnowa 
Gmin

Konkurs
Walentynkowy

str. 5 str. 12str. 7-9

Fot. Wojciech Bielecki



AKTUALNOŚCI

JERZY RAUBE

� 8 lutego 2007

Efekt z mnożenia

Wybraliśmy nową władzę sa-
morządową u schyłku ubiegłego 
roku i czekamy. Na zbawienie. 
Tak się dzieje w wielu miejsco-
wościach. Co bardziej aktywni 
zawiesili problemy rozwoju wsi 
„na klamce gminy”. Tymczasem 
rozwój konkretnej wsi nie może 
być zależny od woli i pomysłów 
urzędników czy wójta. Rozwój 
może i ma nastąpić z woli miesz-
kańców. Na gruncie potrzeb 
przez nich postrzeganych i przez 
nich artykułowanych. Zaspoko-
jenie winno być możliwe w toku 
realizacji konkretnych progra-
mów wsi. Nie może się dziać od-
wrotnie. 

A tu raptem pojawi się jakiś 
ważny urzędnik, może nawet 
z powiatu i wszystko załatwi.

 Otóż programy odnowy 
wsi są zaprzeczeniem sytua-
cji, w której aktywna jest tylko 
władza. Nawet ta najbliższa, 
czyli gminna. Przykłady wielu 
sołectw w województwie po-
morskim świadczą o tym, że 
oddanie inicjatywy w ręce spo-
łeczności wiejskiej powoduje 
przejęcie odpowiedzialności za 
swoją miejscowość. Za przy-
szłość wsi i jej rozwój. 

 Ponieważ solidniejsze unij-
ne wsparcie nie będzie jesz-

cze wystarczające, odnowa 
wsi pozostanie warunkowana 
dwoma kluczowymi kwestiami. 
Czy mieszkańcy potrafią i chcą 
się zaangażować? Czy gmina 
jest w stanie wesprzeć wysiłki 
angażujących się społeczno-
ści? Zdarza się, że nawet duże 
społeczności lokalne nie mają 
wiejskiej świetlicy, miejsca 
gdzie mogą się spotkać. Są wsie 
gdzie zebrania mieszkańców, 
na których wybierany jest soł-
tys odbywają się na przystanku 
autobusowym. 

Są również sołectwa, które 
nie mają ani złotówki swojego 
publicznego grosza. Ale mają 
rezerwy, ogromne możliwości 
wśród miejscowej społeczności. 
Bo przecież odnowa wsi poprzez 
zaangażowanie ludzi publiczne 
pieniądze mnoży. Od trzech do 
pięciu razy – własną pracą, da-
rowanymi materiałami budow-
lanymi czy środkami transpor-
tu. Jednak efekt mnożenia jest 
wtedy, gdy gmina dołoży swój 
wkład. Sygnały dochodzące 
z naszych gmin są obiecujące. 
O tym piszemy na dalszych stro-
nach.

 Natomiast już za kilka mie-
sięcy przekonamy się na ile efek-
tywne są gminne systemy wspar-
cia „aktywnych sołectw”, które 
chcą przejąć odpowiedzialność 
za swoją przyszłość.

W parafii p.w. św. Jacka w Słup-
sku ks. prałat Jan Giriatowicz 
odprawił mszę św. w intencji na-
szego powiatu. Podczas homilii 
życzył wszystkim mieszkańcom 
ziemi słupskiej, by w dobrym 
zdrowiu pracowali i działali dla 
wspólnego dobra, współpracu-
jąc i szanując się nawzajem. Mó-
wił też o tęsknocie współczesne-
go człowieka, przytłoczonego 
osiągnięciami technicznymi, do 
wyciszenia i spokoju. Dla naszego 

Msza w intencji powiatu

Na co wydamy pieniądze?
30 stycznia odbyła sie w Słup-

sku V Sesja Rady Powiatu Słup-
skiego. Jedną z najważniejszych 
uchwał było podjęcie decyzji 
w sprawie budżetu powiatu słup-
skiego na 2007 rok. Założono 
w nim m.in. remont ulicy Sobie-
skiego w Słupsku, wsparcie bu-
dowy szpitala oraz uzbrojenie no-
wych terenów pod budownictwo 
mieszkaniowe wielorodzinne 
i jednorodzinne. Nie obyło się bez 
kontrowersji ze strony opozycji 
– część radnych nie ukrywała, że 
przynajmniej część miejskiej kasy 
można było zagospodarować 

regionu jest to szansa na rozwój 
agroturystki, korzystnej zarówno 
dla mieszkańców wsi jak i gości 
z dużych aglomeracji miejskich. 
Rozwój turystyki oznaczałby po-
nadto szansę stworzenia nowych 
miejsc pracy.

W słowach skierowanych bez-
pośrednio do Starosty Słupskie-
go – Sławomira Ziemianowicza 
(na zdjęciu poniżej pierwszy z 
lewej), życzył sukcesów w pełnie-
niu nowej funkcji i zadowolenia 
mieszkańców z jego działalności.

Leszek Kreft

inaczej. Dzień wcześniej na temat 
tegorocznych wydatków miasta 
mogli wypowiedzieć się miesz-

kańcy Słupska podczas konsulta-
cji budżetowych.

Marsi

Fot. Zbigniew Bielecki

Fot. Zbigniew Bielecki
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NAGRODZONO UZDOLNIONĄ MŁODZIEŻ

W słupskiej Filharmonii Sin-
fonia Baltica po raz siódmy 
rozdano MCKM-y 2006/2007 
– Miejskie Coroczne Kwazary 
Młodych. Podczas uroczystego 
finału przyznano nagrody mło-
dym ludziom, których talent ar-
tystyczny zabłyszczał wyjątko-
wo mocno (Kwazar to, podobny 
do gwiazdy, obiekt promieniu-
jący światłem). Przyznawane są 
również tzw. „Kwazary Prezy-
denckie”, czyli MCKM-y dla grup 
artystycznych.

Nominowano 23 osoby. 
– W konkursie może co roku star-
tować młodzież ze słupskich szkół 
podstawowych, gimnazjów, szkół 
ponadgimnazjalnych, placówek 
kultury i organizacji społecznych 
– mówi Anna Maćkowiak, dyrektor 
Młodzieżowego Centrum Kultury 
w Słupsku – Akcja cieszy się spo-
rym zainteresowaniem.

Zwycięzcy otrzymali nagrody 
w siedmiu kategoriach: literatury, 

plastyki, muzyki, filmu, teatru i fo-
tografii, filmu i tańca.

Statuetkę w kategorii literatura 
otrzymała Emiliana Ryśnik. Frag-
ment własnej poezji pt. „Pudełecz-
ko” wyrecytowała na scenie Fil-
harmonii tuż przed otrzymaniem 
wyróżnienia.

W dziedzinie muzyka przyzna-
ne zostały aż dwie nagrody: w ka-
tegoriach muzyka instrumentalna 
i wokalna. Pierwszą otrzymała 
Anna Sójkowska, za duże umiejęt-
ności techniczne i wrażliwość mu-
zyczną, drugą przyznano Marcie 
Wólczyńskiej.

Za dojrzałość sceniczną i od-
wagę zaprezentowania własnych 
projektów, Złotego Kwazara otrzy-
mała grupa teatralna “Figa z ma-
kiem”.

Trzy statuetki w kategorii taniec 
przyznano trio „Enza”, który repre-
zentowali gospodarze. W dziedzi-
nie plastyka, statuetkę odebrała 
Emilia Mielniczuk. Za trafność wy-

boru artystycznego w kategorii fo-
tografia, Kwazar przypadł Joannie 
Przygodzie, a za piękno reportażu 
nagrodzone zostały fotografie Fili-
piny Krawczykiewicz. Siła przeka-
zu, w kategorii film przyniosła wy-
graną Arkadiuszowi Piotrowi Styk.

Nagrodzone prace plastyczne 
i fotograficzne można obejrzeć 
w Nowym Teatrze w Słupsku.

Kwazar Prezydencki
Uroczystą galę zakończyło 

przyznanie „Kwazara Prezyden-
ckiego”. Została nim uhonorowa-
na Maria Hasiec – od ponad 18 lat 
instruktorka Pracowni Batiku Słup-
skiego Ośrodka Kultury. Inspiracją 
dla wychowanków pracowni jest 
w dużej mierze kultura Azji. Dzięki 
swoim kontaktom z Muzeum Azji 
i Pacyfiku w Warszawie oraz Am-
basadą Polską w Indonezji pani 
Maria propaguje prace swoich 
podopiecznych. Ich osiągnięcia 
były jedynymi nie rodzimymi pra-

cami zaprezentowanymi podczas 
pokazu batiku indonezyjskiego. 
Batiki ze słupskiej pracowni po-
kazywane były również m.in. na 
wystawach w Hiszpanii, Egipcie, 
Rosji i Danii. Co roku przygotowy-
wana jest ekspozycja w Wyższej 
Szkole Pedagogicznej w Słupsku, 
prezentująca całoroczny dorobek 
pracowni.

Miejskie Coroczne Kwazary 
Młodych, to nie tylko sława laurea-
ta. Nagrodze-
ni otrzymują 
500 zł, statu-
etkę Złotego 
Kwazara oraz 
m o ż l i w o ś ć 
bezpłatnego 
uczestnicze-
nia w wybra-
nych formach 
dz ia ł a lności 
MCK.

P r o m o -
cji wybitnie 

uzdolnionej słupskiej młodzieży 
patronuje Prezydent miasta Słup-
ska – Maciej Kobyliński, którego na 
uroczystości rozdania MCKM-ów 
reprezentował zastępca, Ryszard 
Kwiatkowski.

W tradycji Kwazarów uhono-
rowanych zostało do tej pory 51 
osób, w tym Natalia Sikora, odno-
sząca znaczące sukcesy muzyczne 
na ogólnopolskich konkursach.

Edyta Paszko
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– Wszyscy jesteśmy aniołami 
z jednym skrzydłem, możemy latać 
wtedy, gdy obejmujemy drugiego 
człowieka – tymi słowami powi-
tał zebranych w kościele wojsko-
wym, organizator uroczystości 
ks. kmdr Zygmunt Kaźmierak.

Podczas koncertu ks. Biskup 
Polowy WP gen. dyw. dr Tadeusz 
Płoski wręczył statuetki „Anioły 
Dobroci” osobom najbardziej 
zasłużonym dla funkcjonowa-
nia Caritasu. Pierwszym wyróż-
nionym tą niezwykłą nagrodą, 
podkreślającą dobroć i zaanga-
żowanie na rzecz osób niepeł-
nosprawnych, był komendant 
CSzMW w Ustce kmdr dypl. Ry-
szard Filiński.

Drugi laureat, prezes Firmy 
Gino Rossi Maciej Fedorowicz, 
nagrodzony za swoją hojność 
i szczodrość wobec potrzebu-
jącego człowieka został bliżej 
przedstawiony zebranym: „Twór-
ca i właściciel firmy Gino Rossi to 

człowiek spokojny, zrównoważo-
ny, którego słabością jest dobre 
jedzenie, wyborne wino i piękne 
kobiety. Ale trzeba wielce pod-
kreślić, że ma przede wszystkim 
jedną wielką pasję, którą jest 
jego praca! Zabiera mu ogrom 
czasu i energii, ale mimo to znaj-
duje czas na czytanie, a nawet 
relaksacyjne granie na pianinie. 
A zdopingowany przez żonę 
Jolantę wychodzi na spacery 
z włochatymi ulubienicami Megą 
i Astrą”.

Figurkami „Aniołów Dobroci” 
zostali wyróżnieni także ci, któ-
rzy sprawują władzę samorządo-
wą w regionie – burmistrz Miasta 
Ustki Jan Olech i wójt Gminy Ust-
ka Anna Sobczuk-Jodłowska.

Jan Olech ze wzruszeniem 
przyjął wyróżnienie. – Kiedy 
wyjeżdżałem z rodzinnej Za-
mojszczyzny nad morze, pełnić 
zaszczytną służbę, matka powie-
działa: pamiętaj synu bądź czło-

ANIOŁOWIE SĄ WŚRÓD NAS...
Uczestniczyliśmy w koncercie kolęd w Centrum Charytatywno-
Społecznym im. błog. ks. kmdr Władysława Miegonia przy Para-
fii Wojskowej w Ustce. Podczas uroczystości wręczano statuetki 
„Aniołów Dobroci” osobom najbardziej zasłużonym dla funkcjo-
nowania Caritasu.

wiekiem. Do dzisiaj jest to moją 
dewizą...

Jedyna w gronie wyróżnionych 
kobieta Anna Sobczuk-Jodłowska 
powiedziała, że zaszczytem jest 
dla niej „być z państwem, praco-
wać z państwem i widzieć w każ-
dym drugiego człowieka.”

Za osobisty wkład w pracę na 
rzecz Caritasu wyróżnieni zostali 
również: Dariusz Palimonka („czło-
wiek sukcesu, który w jednym 
palcu ma tajniki budowlanki” – 
powiedział konferansjer) i Marian 

Borkowski („zapalony internauta, 
od wielu lat tworzy i aktualizuje 
parafialną stronę internetową, 
a także stronę Caritasu”).

Dla wyróżnionych zaśpiewał 
chór kameralny im. Zofii 
Kurowskiej oraz rodzinny 
zespół instrumentalno-
wokalny z Gumieńca. Na 
klarnecie grał Wiesław Mi-
jewski, śpiewały Anna Cho-
dyna i Blanka Erbel. Kon-
cert poprowadzili Anna 
Chodyna i Piotr Kozłowski, 
a nad całością spraw tech-
nicznych czuwał Maciek 
Kozakiewicz. Duży udział 
w przygotowaniu tego 
koncertu miały Ewa Mijew-
ska, Agnieszka Biernacka 
i Żaneta Paszkowska. Pa-
nie na co dzień prowadzą 
warsztaty dla niepełno-
sprawnych, mające na celu 
aktywizację i przygotowanie do 
podjęcia pracy. Do udziału w tym 
koncercie włączyły też uczestni-
ków warsztatów.

W kościele zgromadziły się ro-
dziny wojskowe, marynarze i elewi 
ze Szkoły Podoficerskiej Marynarki 
Wojennej oraz zaproszeni goście.

Na zakończenie koncertu, 
podczas wspólnego kolędowania 
zostały zebrane ofiary na rzecz 

działalności i współpracy Caritas 
z osobami niepełnosprawnymi. 
Wszystkim zaproszonym goś-
ciom rozdano małe aniołki wy-
konane przez niepełnosprawne 

dzieci z ośrodka szkolno-wycho-
wawczego w Damnicy. Koncer-
towi towarzyszyło motto: „Każdy 
z nas jest Aniołem, który ma tyl-
ko jedno skrzydło. Jeżeli chcemy 
wzbić się ponad ziemię, musimy 
się wziąć w objęcia. Czyńmy do-
bro, a wtedy będziemy szczęśli-
wi.”

Jerzy Raube
Zdjęcia Zbigniew Bielecki 
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Z ZAPAŁEM DO SPORTU

Treningi prowadzą z grupą 
dwóch dziewcząt i ośmiu chłop-
ców. Młodzi ludzie mają już 
w swoim dorobku znaczące 
zwycięstwa. – Mamy złoty medal 
w Mistrzostwach Polski Junio-
rów w boksie oraz zwycięstwo 
na Ogólnopolskiej Spartakiadzie 
Młodzieży. Dużo jest młodych 
chłopaków, którzy zaczynają od-
nosić sukcesy – mówi trener An-
toni Pałucki. Treningi odbywają 
się średnio 1,5 godziny dziennie, 
dwa razy w tygodniu. Na jeden 
trening młodzież dojeżdża do 
Słupska. – Aby uprawiać ten ro-
dzaj sportu najważniejsze jest, 

zawody międzystrefowe, central-
ne – mówi wójt – Dodatkowo, 
staramy się dostarczać stowarzy-
szeniom działającym na terenie 
gminy informacje o możliwości 
zdobycia środków finansowych 
z zewnątrz. Udostępniamy też 
gminne sale gimnastyczne. To 
taka rywalizacja z komputerem, 
czy monotonnym przesiadywa-
niem pod trzepakiem. Jeżeli tu, 
na podwórku gminy widać, że 
młodzież ma olbrzymi zapał do 
pracy, należy wspierać takie dzia-
łania – mówi Maria Janusz.

Na razie chęci, by rozwijać 
sportową pasję młodemu poko-
leniu nie brakuje. Zarówno oni, 

Znani bracia Marek i Antoni Pałuccy – mistrzowie szermierki na pięści – obecnie prowadzą 
Uczniowski Klub Sportowy Damnica. Szkolą tam młodych, przyszłych bokserów. W Szkole 
Podstawowej w miejscowości Zagórzyca prowadzą treningi z adeptami sportu z okolicznych 
miejscowości. Pod ich opieką wyrasta silna kadra polskiego pięściarstwa.

aby się nie bać i wiedzieć, że na 
pewno chce się to robić. – mówi 
trener – Wyniki zależą od indywi-
dualnych predyspozycji. Powie-
działbym, że raczej mitem jest, 
aby ten sport był niebezpieczny, 
są przecież ochraniacze, rękawi-
ce. Jeżeli wykonuje się wszystko 
tak, jak przekazuje trener, prze-
strzega się zasad, to powinno 
być dobrze. W boksie nadal jest 
troszeczkę mało kobiet. Mamy 
w chwili obecnej w Słupsku trzy 
bokserki, jedną z nich jest Kin-
ga Ruszczyńska, zawodniczka 
Słupskiego Klubu Bokserskiego 
Czarni – dodaje Antoni Pałucki. 
Pięściarka w swoim dorobku ma 
już medale wywalczone między 
innymi w mistrzostwach Polski: 
srebrny w gronie juniorek w 2004 
roku, brązowy wśród seniorek 
w 2005 roku. Oba krążki zdobyła 
w kategorii wagowej 52 kg. Rywa-
lizowała także w wadze 50 kg.

Uczniowski Klub Sportowy 
wspierany jest przez panią Ma-
rię Janusz, wójta gminy Damnica 
– poprzez kierowanie środków 
finansowych na jego promocję. 
Jest to również pomoc organiza-
cyjna. – Pomagamy, jeśli chodzi 
o dojazd, kiedy w grę wchodzą 

jak i trenerzy pełni są entuzjazmu, 
który, jak wszystko na to wskazu-
je, niedługo zaowocuje kolejnymi 
zwycięstwami.

– Pięściarstwo wśród naszej 
młodzieży zawsze miało naśla-
dowców – twierdzi Marek Pałucki. 
– Przemija moda na walki wschod-
nie, a boks przetrwa. Przykładem 
są choćby adepci Czarnych czy 
nasi zawodnicy, którym nie bra-
kuje serca do walki. Z techniką 
i umiejętnościami są często na 
bakier, ale ważne, że chcą ćwiczyć 
i pracować – komentuje ceniony 
wychowawca.

Edyta Paszko
Zdjęcia Zbigniew Bielecki 

Antoni Pałucki, indywidualny mistrz Europy Federacji „Kolejarz”, drużynowy mistrz Polski ze swoimi podopiecznymi.

Sylwia Żytna (z lewej) w sparingu z Robertem Sadowskim

Marek Jędrzejewski, mistrz Polski juniorów z 2006 roku,  
w walce pokazowej z panią wójt Marią Janusz

Najmłodsza adeptka boksu 
Maja Pałucka

Mateusz Malinowski i Przemyk Czaja
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Z  Marią Gamułką (na zdję-
ciu) – sołtysem gminy,  rozma-
wia Jerzy Raube.

– Pani sołtys wraz z miesz-
kańcami już od ponad 26 lat 
dba o rozwój podległych sobie 
wsi Gardny Małej i Wysokiej. Z 
dnia na dzień zmienia się wy-
gląd miejscowości położonych 
wzdłuż brzegu Jeziora Gard-
no. Co jeszcze w planach?

– W tym roku ułożony zostanie 
chodnik w Wysokiej. Posadzimy 
krzewy ozdobne, które za  kilka lat 
będą prawdziwą ozdobą naszych 
miejscowości. Czas szybko leci, 
ale praca mnie nie męczy. Otacza-
ją mnie życzliwi ludzie. Najbliżej 
współpracuje ze mną pani Helena 
Sikorska. Wymieniać innych moż-
na bardzo długo, jednak nie chcia-
łabym nikogo pominąć.

– Czy wasze sołectwo wy-
startuje w programie odnowy 
wsi?

– Na pewno będziemy się do 
tego przedsięwzięcia przygotowy-

ĆWIERĆ WIEKU W SOŁECTWIE

wać. Coś nowego zawsze  przyda 
się w naszych miejscowościach. 
Dużo już wspólnie zrobiliśmy. 
Mamy świetlicę w remizie straża-
ckiej, działa koło gospodyń wiej-
skich. Przygotowujemy dożynki, 
uczestniczymy w oprawie świąt 
kościelnych. Kultywujemy wśród 
najmłodszych obyczaje wiejskie. 
Pomagamy sobie nawzajem.

– Znajduje pani na to czas, 
mimo prowadzenia własnego 
gospodarstwa?

– Gospodarstwo prowadzę 
wspólnie z mężem Antonim. 
Mamy krówki, drób, swoje masło. 
Jak to na wsi.

– Znakomicie pani piecze. 
Poczęstowała nas pani pysz-
nym sernikiem.

– Z domu nikogo nie wypusz-
cza się bez poczęstunku. To moja 
dewiza (uśmiecha się pani Maria). 
Z ludźmi mam dobry kontakt. Dla-
tego z przyjemnością nadal będę 
kierować naszym sołectwem.

ĆWIERĆ WIEKU W SOŁECTWIE
Niedawno w Gardnie Małej wzdłuż posesji na całym ciągu uli-

cy (od granicy Gardny Wielkiej) prowadzone były prace związane 
z budową chodnika. Wyrównano pobocze drogi i ułożono nowy 
polbruk. Inwestorem przedsięwzięcia, zgodnie z obietnicą daną 
mieszkańcom, jest Wójt Gminy Smołdzino – Andrzej Kopiniak. 

Wezbrały wody jezior. 
Poważnie podniósł się 
stan wody w Jeziorze 
Gardno. Zagrożone są 
domy mieszkalne w kil-
ku miejscowościach. Nie 
jest to jeszcze powódź, 
ale wezbrana woda gro-
zi przekroczeniem linii 
brzegowej. W wielu miej-
scach osiągnęła poziom 
korony wałów ochron-
nych. Jeżeli zaleje tereny 
depresyjne, spowoduje 
zniszczenie mienia i stra-
ty finansowe. 

Zagrożenie 
powodziowe

W Urzędzie Gminy 
przygotowano się do ewa-
kuacji najbardziej zagro-
żonych mieszkańców.

Wymienia się trzy 
przyczyny powodzi: 

- opadowa, powstała 
w wyniku długotrwałych 
opadów,

- roztopowa, to skutek 
gwałtownego topnienia 
pokrywy śnieżnej,

- sztormowa, której 
przyczyną jest spychani 
wód morza przez wiatr.

GS
Poważnie podniósł się stan wody w Jeziorze Gardno

Zadaniem sołectw jest przed-
stawienie wieloletnich planów 
modernizacji wsi. Projekty mogą 
obejmować zagadnienia wcześ-
niej omawiane na zebraniach, czyli 
budowę dróg i chodników, oświet-
lenie uliczne, świetlice wiejskie, 
budowę placów zabaw. Rada Gmi-
ny wybierze trzy najlepsze projek-
ty, które dofinansuje. Największe 
szanse na uzyskanie funduszy 
mają pomysły, które uwzględnią 
wielofunkcyjny rozwój wsi. (Przy-
pomina się to, co piszemy w ko-
mentarzu na stronie 2).

Rozwój może i powinien nastą-
pić z woli mieszkańców. Na gruncie 
potrzeb przez nich postrzeganych. 
Zaspokojenie powinno być możli-
we w toku realizacji konkretnych 
programów wsi. Sołectwa mają 
rezerwy i ogromne możliwości 

wśród miejscowej społeczności. 
Bo przecież odnowa wsi poprzez 
zaangażowanie ludzi mnoży pub-
liczne pieniądze. Od trzech do pię-
ciu razy – własną pracą, darowany-
mi materiałami budowlanymi czy 
środkami transportu. Jednak efekt 
mnożenia jest wtedy, gdy gmina 
dołoży swój wkład.

I gmina dołoży
Największe znaczenie dla roz-

woju gminy ma uzyskanie re-
kompensaty z tytułu położenia 
na terenie Słowińskiego Parku 
Narodowego. Ustawa o Ochronie 
Środowiska z 2000 r. przewiduje, 
że gmina, której część terenów 
stanowi rezerwat ochrony przy-

Odnowa wsi
rody, ma prawo żądać rekom-
pensaty za utracone dochody. 
Gmina Smołdzino, jako pierwsza 
gmina w Polsce, wystąpiła z wnio-
skiem o rekompensatę. Sprawa 
wyjaśniła się na drodze sądowej 
i wyrokiem z 21.11.2006 r. wy-
grała sprawę o zasadność odzy-
skania pieniędzy. Była to kwota 
4 mln 105 tys. zł. Kolejną szansą 
jest Ustawa o Finansach Publicz-
nych, która przewiduje uzyskanie 
co rocznej rekompensaty, z tego 
samego tytułu. Kwota może 
osiągnąć wartość ponad 7 mln 
zł. Kwota tego rzędu spowodo-
wałaby dwukrotne zwiększenie 
sumy pieniędzy do dyspozycji, co 
oznaczałoby dynamiczny rozwój 
gminy. Pozwoliłoby to na realiza-
cję wszystkich projektów. Rekom-
pensata nie jest jednak jedynym 
planowanym źródłem zasilenia 
budżetu. Gmina chce zarobić pie-
niądze poprzez sprzedaż działek 
budowlanych i rozbudowę bazy 
turystycznej. W tym celu został 
zmieniony plan przestrzenny – 
przygotowano ponad 100 działek 
pod budowę.

Agnieszka Hrywniak
Zdjęcia Jerzy Raube

Wielką szansę dla Gminy Smołdzino stanowi „Program Odnowy Wsi”, którego nowa edycja rusza 
we wrześniu bieżącego roku. Program obejmuje miejscowości do 5 tysięcy mieszkańców, dotacje 
mogą wynieść nawet 500 tysięcy złotych.

Gardna Wielka może postarać się o nowy pomost...

Kluki czekają na nowe trakty komunikacyjne
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INWESTYCJE W GMINIE
Jednym z głównych celów strategicznych gminy Dębnica Kaszubska na najbliższe lata jest 
uporządkowanie gospodarki wodociągowej i ściekowej w gminie. Inwestycje w zakresie in-
frastruktury środowiskowej służyć będą nie tylko zachowaniu bogactwa przyrody gminy 
(teren parku Krajobrazowego Dolina Słupi i Europejskiej Sieci Ekologicznej Natura 2000), 
ale i poprawie jej warunków osiedleńczych i inwestycyjnych. Wpłynie to na wzrost konku-
rencyjności gminy w regionie i jej ogólny zrównoważony rozwój.

waniem wniosku aplikacyjnego 
w ramach Mechanizmu Finan-
sowego EOG i Norweskiego Me-
chanizmu Finansowego, gdzie 
można uzyskać nawet do 85% 
refundacji poniesionych kosz-
tów zadania. W przyszłości gmi-
na ubiegać się będzie również 
o dofinansowanie przedsięwzię-
cia ze środków Europejskiego 
Funduszu Rozwoju Regionalne-
go w ramach RPO Województwa 
Pomorskiego na lata 2007-2013. 
– Po roku 2010 planowany jest II 
etap budowy gminnego kolekto-
ra sanitarnego dla zlewni Borzę-
cino-Gogolewo, który zakończy 
kompleksowe porządkowanie 
gospodarki ściekowej w aglome-
racji Dębnica Kaszubska. Budo-
wać będziemy też drogi i miesz-
kania komunalne, to na co ludzie 
czekają – mówi wójt. 

Równolegle gmina Dębnica 
Kaszubska złożyła wniosek do Wo-
jewódzkiego Funduszu Ochrony 

Środowiska i Gospodarki Wodnej 
w Gdańsku na dofinansowanie 
zadania: „Ochrona przyrody je-
ziora Rybiec i czystości jego wód 
przed rosnącą eutrofizacją antro-
pologiczną, poprzez komplekso-
we uporządkowanie gospodarki 
ściekowej w miejscowości Podwil-
czyn” w ramach konkursu „Czyste 
jeziora Pomorza”. Przedmiotem 
wniosku jest inwestycja związana 
z budową kanalizacji sanitarnej 
i lokalnej oczyszczalni ścieków 
w Podwilczynie. Aglomeracja Miel-
no-Podwilczyn w gminie Dębnica 
Kaszubska wymaga wypracowa-
nia odrębnych rozwiązań, z uwagi 
na spore oddalenie od oczyszczal-
ni ścieków w Dębnicy Kaszubskiej 
(ok.10 km). Szacunkowa wartość 
tego zadania wyniesie ponad 452 
tys. złotych. W ramach złożonego 
wniosku gmina ubiega się równo-
legle o dotacje i pożyczkę ze środ-
ków WFOŚiGW w Gdańsku.

R

Listonosz na medal! Listonosz Teresa Żarna od 16 lat doręcza 
przesyłki listowe w Dębnicy Kaszubskiej. Niezależnie czy zima, czy 
lato w każdym miesiącu nazbiera się tego ok. tony! Pani Teresa 
zajęła ostatnio drugie miejsce dla doręczycieli podczas krajowego 
konkursu w Szczecinie. Gratulujemy!

Wicewójt Tadeusz Bejnarowicz i Danuta Matyszewska wskazują miejsce, na obrzeżach Dębnicy Kaszub-
skiej, gdzie zostanie „wpięta” rura, która połączy miejscowosci gminy aż do Motarzyna.

Wójt Gminy Eugeniusz Dańczak

Z uwagi na dążenia do upo-
rządkowania gospodarki wod-
no-ściekowej w gminie aglo-
meracja Dębnica Kaszubska 
została zgłoszona do Krajowego 
Programu Oczyszczania Ścieków 
Komunalnych. Największym jak 
dotąd zadaniem w tym zakresie, 
o strategicznym znaczeniu dla 
poprawy funkcjonowania gminy, 
jest przygotowywana obecnie 
inwestycja związana z budo-
wą I etapu gminnej kanalizacji 
sanitarnej dla zlewni Motarzy-
no. Obejmie ona miejscowości: 
Krzynia, Niemczewo, Motarzyno, 
Kotowo, Budowo, Niepoględzie, 
Gałęzów i Jawory. Nowo wybu-
dowana sieć kanalizacyjna docią-
ży ściekami komunalnymi z tych 
obszarów rozbudowaną i zmo-

dernizowaną w tym celu w latach 
2005-2006 gminną oczyszczalnię 
ścieków w Dębnicy Kaszubskiej. 
Zgodnie z przyjęta koncepcją 
porządkowania gospodarki ście-
kowej w aglomeracji Dębnica 
Kaszubska odbierze docelowo 
zanieczyszczenia płynne z te-
renu całej gminy. Projektowany 
kolektor sanitarny obejmie swo-
im zasięgiem 2548 mieszkańców 
gminy i ponad 600 gospodarstw 
domowych! Zadanie obejmie 
budowę około 29 km przewo-
dów tłocznych, ponad 11 km 
sieci grawitacyjnej oraz 12 prze-
pompowni ścieków. – Dzięki 
realizacji tej inwestycji stopień 
skanalizowania gminy, wyrażo-
ny liczbą mieszkańców objętych 
zbiorczym systemem kanalizacji 

sanitarnej, wzrośnie z 40,1% do 
ponad 60% – mówi wójt Gminy 
Dębnica Kaszubska, Eugeniusz 
Dańczak – W chwili obecnej do-
biegają końca prace pomiarowo-
badawczo-projektowe związane 
z budową kolektora sanitarnego 
w ramach I etapu. – Wydana jest 
również decyzja o lokalizacji in-
westycji celu publicznego oraz 
zakończone zostały uzgodnie-
nia w związku z postępowaniem 
w sprawie oddziaływania inwe-
stycji na środowisko – dodaje 
wójt. Szacunkowy koszt inwesty-
cji wyniesie około 10 mln złotych. 
W związku z powyższym gmina 
ubiegać się będzie o dofinanso-
wanie tego zadania ze środków 
zewnętrznych. Aktualnie trwają 
prace związane z przygotowy-

Kolorem fioletowym zaznaczono przebieg inwestycji wodno-ściekowego

www.debnica.pl
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Gośćmi honorowymi zawodów 
będą: mistrz i wicemistrz olimpij-
ski, jedenastokrotny mistrz Polski, 
rekordzista świata i Europy Jacek 
Wszoła, który związany jest z mi-
tingiem od jego pierwszej edycji 
oraz autor nie pobitego dotąd 
rekordu Polski w hali – Artur Par-
tyka. 

Mityngi Skok Wzwyż w „Bur-
sztynowym Sercu Europy” orga-
nizowane są w Słupsku od roku 
2004. Ich celem jest propagowa-
nie lekkiej atletyki wśród dzieci 
i młodzieży oraz osób dorosłych, 
promocja miasta Słupska i regionu 
słupskiego, a także kształtowanie 
cech sportowej rywalizacji, am-
bicji i wysiłku fizycznego. Organi-
zatorami są Słupski Klub Lekkiej 
Atletyki oraz Prezydent Miasta 
Słupska. 

Zawody cieszą się coraz więk-
szą popularnością wśród pol-
skich skoczków wzwyż. Ich ranga 
rośnie z roku na rok, podobnie 
jak zainteresowanie sponsorów. 

Po raz pierwszy trofeum głów-
nym dla nowego, halowego re-

kordzisty Polski jest samochód 
osobowy.

Prezydent Słupska Maciej Kobyliński (z lewej) i Jacek Wszoła od lat 
wspólnie propagują lekką atletykę i promują nasz region.

Fot. Zbigniew Bielecki

Samochód osobowy Renault, ufundowany przez Urząd Miasta w Słupsku oraz 
firmę Opaliński Sp. z o.o. jest główną nagrodą w IV Ogólnopolskim Mityngu Skok 
Wzwyż w „Bursztynowym Sercu Europy” – Słupsk 2007. Warunkiem jego zdobycia 
jest pobicie halowego rekordu Polski „z brodą”, który w roku 1991 ustanowił Artur 
Partyka. Od tamtego czasu wynosi on 2,37 cm. Aby sięgnąć po trofeum główne 
trzeba skoczyć minimum 2,38 cm. 

Promocja naszego regionu

MS

Ostatnia wygrana koszyka-
rzy ENERGI Czarnych Słupsk 
z Kagerem w Gdyni (76: 
72) pozwala realnie myśleć 
o udziale w fazie play off sezo-
nu 2006/07. Fachowcy mówią, 
że miejsca od 1 do 5 są już 
przydzielone (Prokom, Turów, 
Śląsk, Anwil i Stal). O pozycje 

ENERGA W ELICIE

od 6 do 8 walczyć mają Czarni 
z Polpharmą, Polpakiem i Ka-
gerem. Z tym, że najmniejsze 
szanse ma ten ostatni zespół. 
Słupszczanie powinni znaleźć 
się w elicie...

R
Mecz w Gdyni utrwalił na 

zdjęciach Zbigniew Bielecki
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Dębnica Kaszubska
– GOK: tel. (059) 813-12-70
warsztaty muzyczne, plastyczne, 

garncarskie, zajęcia sportowo – rekrea-
cyjne na świeżym powietrzu

– Gminna Biblioteka Publiczna: “Baj-
koterapia” – zajęcia dla dzieci, realizacja 
konkursu “Gminna Baśń”

Damnica
Ferie z “Gokisem”

– GOKiS: tel. (059) 811-39-22
zajęcia tematyczne- wokalne, pla-

styczne, taneczne (taniec nowoczesny), 
oprócz tego wycieczki, dyskoteki, wielki 
bal, finał karaoke, gry sportowe; zapra-
szamy od poniedziałku do soboty

Główczyce
GOK: tel. (059) 811-61-27
Zajęcia plastyczne, muzyczne, gry 

w bilard i tenisa. Możliwość skorzystania 
z bezpłatnej kawiarenki internetowej. 
Projekcje bajek i filmów dla dzieci. Orga-
nizowany będzie również rajd – pieszy 
lub rowerowy. Planowany jest również 
kulig.

Przez cały okres ferii otwarta będzie 
dla dzieci hala sportowa, gdzie organizo-
wane będą turnieje i zabawy sportowe.

Smołdzino
– GOK: tel. (059) 811-73-55
zajęcia plastyczne, turnieje tenisowe, 

bal karnawałowy – 13.02, podczas balu 
przedstawienie teatralne pt.” Calinecz-
ka”. Kulig jeśli dopisze śnieg.

– Biblioteka: czytanie książek, kon-
kursy.

Kępice, 
– MGOK: tel. (059) 857-68-70, zajęcia 

plastyczne i muzyczne, koncert rocko-
wy, kulig – jeśli spadnie śnieg

Ustka
– DK: tel. (059) 814-49-19, zajęcia pla-

styczne, taneczne (m.in. nauka salsy), 
muzyczne, dziecięce ostatki – impreza, 
wycieczki i rajdy. Wystawa prac pla-
stycznych dzieci i młodzieży.

Słupsk
– MCK, tel. (059) 843-11-30: organizo-

wane będą półkolonie w dn.12.02 – 23.02 
– chęć wzięcia udziału należy zgłosić 
przed feriami. W planie warszaty tanecz-
no-muzyczne, wokalne lub gitarowe, 
plastyczne, turniej warcabowy, dyskoteki, 
bale, festiwal piosenki, projekcje filmów.

– SOK, tel. (059) 845-64-41: zajęcia ce-
ramiczne, origami, warsztaty tańca hip-
hop i funky, turniej tenisa stołowego, 
wycieczki plenerowe po instytucjach 
kulturalnych, w teatrze Rondo organi-
zowane będzie szereg zajęć dla dzieci 
i młodzieży, m.in warsztaty teatralne

– MDK, tel. (059) 842-50-52: zajęcia 
plastyczne, pozostałe zajęcia organizo-
wane są dla stałych uczestników

– TEATR LALKI TĘCZA – Konkurs jubi-
leuszowy polegający na wykonaniu lal-
ki teatralnej oraz plebiscyt na najlepsze 
przedstawienie Tęczy.

Zajęcia dla dzieci i młodzieży orga-
nizowane będą ponadto we wszystkich 
świetlicach wiejskich naszego powiatu.

Magdalena Łagun

Dłonie są wizytówką człowieka. A pa-
znokcie mogą być ich prawdziwą ozdobą. 
Dziś podpowiemy, jak o nie dbać – by za-
wsze były piękne i zdrowe.

Paznokcie należy pielęgnować codzien-
ne. Sposób, w jaki o nie dbasz ma ogromny 
wpływ na ich wygląd i zdrowie.

Na co należy przede wszystkim 
zwrócić uwagę i jakich błędów nie 

popełniać?
• Do mycia rąk używaj specjalnych emulsji 
lub żeli bez dodatku mydła. Mydło bardzo 
wysusza skórę.

• Chroń dłonie przed detergentami (proszki, 
płyny) zakładając rękawiczki ochronne

• Po umyciu rąk nie zapomnij o wmasowaniu 
w dłonie i paznokcie kremu odżywczego, 
najlepiej zawierającego witaminy i olejki.

• Nie obcinaj paznokci zbyt krótko! Nie wy-
gląda to estetycznie i może stać się przy-
czyną chorób paznokci.

• Nie obgryzaj paznokci! Jeżeli trudno ci się 
powstrzymać, używaj specjalnych gorzkich 
żeli i lakierów.

• Do zabiegów manicure nie używaj ostrych, 
metalowych przyrządów. Łatwo uszkodzić 
nimi płytkę paznokcia, a zabrudzone grożą 
infekcją! Używaj drewnianych patyczków 
do odsuwania skórek i papierowych lub mi-
neralnych pilniczków.

• Stosuj odżywki do paznokci, świetnie spraw-
dzą się te w lakierze

• Używaj zmywacza bez acetonu!

Codzienne pielęgnacja:
Jeśli chcesz mieć piękne paznokcie 

u rąk i u stóp, powinnaś dbać o ich zdro-
wie poprzez:
• odżywianie – przede wszystkim regularnie 
stosuj kremy odżywcze i maseczki do pie-
lęgnacji dłoni i paznokci, zachowaj właści-
wą dietę

• ochronę i obserwację stanu paznokci, właś-
ciwe leczenie chorób

• odpowiednie obuwie (w przypadku stóp)
Na nasze paznokcie ogromny wpływ ma 

sposób odżywiania. Aby zachować ładny 
wygląd potrzebują przede wszystkim: biał-
ka, wapna, żelaza, krzemu, magnezu, cynku 
potasu, witaminy H, witaminy F oraz wita-
min z grupy B.

Niestety, nasze pożywienie często jest 
ubogie w te składniki. Nasz organizm osła-
biają również choroby. Warto zadbać więc 
o odpowiednią dietę lub wspomóc orga-
nizm preparatami uzupełniającymi. Do-
skonale na kondycję paznokci wpłynie też 
porcja 1 łyżeczki zmielonego siemienia lnia-
nego- codziennie.

Magdalena Łagun

Porada
Jeśli Twoje paznokcie są miękkie 

i łamliwe przyrządź w domu specjalny 
krem. Wymieszaj 1 żółtko jajka ugo-
towanego na twardo,2 g stopionego 

Dzieci, które zostaną w domu podczas ferii nie będą się nudzić. Domy kul-
tury, biblioteki oraz szkoły zaplanowały dla uczniów ciekawe warsztaty, wy-
cieczki oraz karnawałowe imprezy. Już dziś warto zgłosić swój udział!

PIELĘGNACJA PAZNOKCI

białego wosku i 1 kroplę olejku mig-
dałowego. Powstałym kremem smaruj 
paznokcie na noc, dla wzmocnienia 
efektu możesz założyć bawełniane rę-
kawiczki. (Marsi)

Bal Sportowca” ma na celu 
wyłonienie poprzez głosowa-
nie najpopularniejszego ucznia 
oraz docenienie ambitnej pracy 
i walki z własnymi słabościami 
szkolnych sportowców. W tym 
roku gala miała szczególny wy-
miar, ponieważ VIII edycja ple-
biscytu miała miejsce w nowo 
wybudowanym obiekcie spor-
towym 1 Liceum Ogólnokształ-
cącego.

Przygotowania do balu roz-
poczęły się wraz z początkiem 
roku 2007. Komitet organizacyjny 
w składzie: Piotr Zygmuntowicz, 
Mira Jakimowicz, Bartosz Hurec, 
Łukasz Młynarkiewicz oraz Alek-
sandra Domaszewicz przy zaanga-
żowaniu klas II b i II c przekonał kil-
ka słupskich firm do finansowego 
wsparcia uczniowskiej inicjatywy. 
Szczególne podziękowania nale-
żą się Studium Języków Obcych 
„GLOB” Bogdana Grabowskiego 
i Sylwestra Szmacińskiego, którzy 
już drugi rok z rzędu wspomogli 

1LO w organizacji Balu Sportowca, 
firmie „Sydkraft” Bogdana Ryby, 
firmie „Optima” Katarzyny Bore-
ckiej, firmie „Comercial” Przemy-
sława Kowalskiego oraz siłowni 
„Shogun” Waldemara Leończyka. 
Bez życzliwości i wsparcia wcześ-

niej wspomnianych sponsorów 
organizacja „Balu Sportowca” by-
łaby niemożliwa. Z pozyskanych 
funduszy zakupiono atrakcyjne 
nagrody dla zwycięzców oraz ma-
teriały, którymi udekorowano salę 
gimnastyczną.	

Uroczystość miała miejsce 
2 lutego o godzinie 18.00. Galę roz-
poczęły występy grup tanecznych 
oraz zespołu muzycznego, zabrała 
również głos dyrektor szkoły Ewa 
Bogdanowicz oraz v-ce dyrektor 
Agata Faryniarz – Gumienna. Tuż 
przed oficjalnym ogłoszeniem 
wyników zaprezentowano krótki 
film, przybliżający sylwetki nomi-
nowanych sportowców. Miejsce 
pierwsze i tytuł Najpopular-
niejszego Sportowca Roku 2006  
I LO zdobył pływak, uczeń klasy 
IIIe Michał Woźniak. Drugi był 
Andrzej Ossowski, trzecie miej-
sce zajął Paweł Domaszewicz. 
Ponadto wyróżnieni zostali (od 

miejsca 10): Agnieszka Sidoro-
wicz, Szymon Wichłacz, Norbert 
Stramel, Ewelina Antczak, Karol 
Kowalewski, Marcel Rakowski 
oraz Piotr Zygmuntowicz.

Po ogłoszeniu wyników nad-
szedł czas na nieoficjalną część 

balu, która trwała do północy.
Na łamach naszej gazety ucz-

niowie I LO serdecznie dzięku-
ją sponsorom za zrozumienie 
i wsparcie. Mają nadzieję na coraz 
większe zainteresowanie ich ini-
cjatywą ze strony słupskich firm.

Bartosz Hurec

BAL SPORTOWCA W I LO



WALENTYNKI12 8 lutego 2007

SONDA ULICZNA

Miła i Basia Tomaszewskie
– Walentynki chciałybyśmy 

spędzić z rodzicami i babcią. 
Wszyscy moglibyśmy najpierw 
iść na długi spacer, a potem 
do restauracji na duże lody. Na 
pewno byłoby super!

Żaneta Trofimowicz
– W Dniu Zakochanych najchętniej 

poszłabym do kina na romantyczny 
film. Nad kinem koniecznie powinno 
unosić się mnóstwo kolorowych ba-
lonów w kształcie serca. Po seansie 
ogromne fajerwerki specjalnie dla 
mnie, a na zakończenie kolacja przy 
świecach w dobrej restauracji. 

Karolina Mądrzyńska
– Walentynki kojarzą mi się z ro-

mantyczną kolacją, poezją, kwiatami. 
Kiedyś chciałabym spędzić to święto 
w górach, na przykład w Zakopanem. 
W górach od dawna jestem po prostu 
zakochana!

Roman Pietrzak
– Nie obchodzę Walentynek. To 

święto nie ma polskich korzeni, po-
zbawione jest tradycji. Nic nie wnosi 
– miłość należy pielęgnować codzien-
nie, nie raz w roku. 

Łukasz Ebertowski
– W zeszłym roku zaprosiłem dziew-

czynę do restauracji na organizowaną 
tam imprezę walentynkową.. Była ko-
lacja, muzyka. Świetnie się bawiliśmy. 
Na nadchodzące święto niestety jesz-
cze nie mam pomysłu.

 Wysł. Marsi 
Fot. Wojciech Bielecki

Jak spędzasz walentynki?
WALENTYNKI  

PO AMERYKAŃSKU
Rozmowa z Alexem Dunnem, centrem koszykarskiej druży-
ny Energa Czarni Słupsk

– Jak obchodzi się Walentyn-
ki w Stanach?

– Dla moich rodaków Wa-
lentynki to przede wszystkim 
okazja do dobrej zabawy, zor-
ganizowania hucznej imprezy. 
Jest wesoło i bardzo kolorowo. 
Stroimy sklepy, mieszkania 
ogródki przed domem. Lubi-
my się bawić! Polacy podcho-
dzą do tego święta bardziej in-
tymnie.

– Z czego wynikają różnice?
– Myślę, że przede wszystkim 

z odmienności kultur.
– Który sposób jest Tobie 

bliższy?
– Lubię się bawić. Ale Dzień 

Zakochanych to czas tylko dla 
mojej żony. Zapraszam Kate na 
kolację przy świecach, kupuję jej 
ładny drobiazg. To nasz dzień. 
Podziwiam u Polaków roman-
tyczność. W Stanach trochę go 
nam brakuje.

– Jak poznałeś żonę?
– Studiowaliśmy na jednej 

uczelni w Wyoming. Podczas  

j e d -
n e j 
z imprez 
zauważyłem 
na sali ładną, 
wysoką brunet-
kę. Od razu wpadła 
mi w oko! Od tamtej 
chwili jesteśmy razem. 
Świetnie się dogadujemy, 
mamy wspólne pasje, zainte-
resowania.

– Plany na nadchodzące Wa-
lentynki?

 – Na 
p e w n o 

romantycz-
ne (śmiech). 

Mam pomysł, ale 
to tajemnica. Chcę 

zrobić żonie prawdzi-
wą niespodziankę.

– Dziękuję za rozmowę. 
Życzę Tobie i Kate wszyst-

kiego najlepszego!

Rozmawiała
Magdalena Łagun

TO JEST MIEJSCE  
NA PAŃSTWA 

REKLAMĘ 
kontakt:

tel./ fax. (0-59) 842 98 20
mail.: reklama@zblizenia.slupsk.pl



REKLAMA 138 lutego 2007



ROZRYWKA14 8 lutego 2007

KRZYŻÓWKA PANORAMICZNA

Litery z zaznaczonych kratek, uszere-
gowane od 1 do 18 utworzą rozwią-
zanie, myśl Antoniego Regulskiego. 
Nagrodą jest karnet wstępu na 
serię zabiegów odchudzających 
„Rollen Lux” w studio „Body Per-
fect”.

Rozwiązanie prosimy dostarczyć 
(osobiście lub listownie) 
do 16 lutego 2007 r.
pod adresem: 
Redakcja „Zbliżenia”
76-200 Słupsk
al. Sienkiewicza 1/2.

Nagrodę za rozwiązanie krzyżówki 
z nr 2 (7) z 25 stycznia 2007 r. wylo-
sowała pani Marianna Skierczyń-
ska ze Supska.
Po odbiór nagrody zapraszamy do 
naszej redakcji.
Gratulujemy!

na zdjęciu  
Ola Sytnik z Jezierzyc

DOBRY ŻART
TYNFA WART

Przychodzi mama Jasia do 
biura pośrednictwa pracy, żeby 
synowi robotę jaką załatwić:

– Pani, nie byłoby dla Jasia 
jakieś roboty, bo pije chłopak 
i pije....

– A co Jasiu potrafi?
– No murować umie, pod-

stawówkę skończył...
– A to mamy: murarz,4000 

na rękę...
– Pani kochana! Toć przecież 

Jasiu cały czas będzie chodził 
pijany, jak tyle pieniędzy zaro-
bi... A za mniej coś nie ma?

– No jest jeszcze – pomoc-
nik murarza,3000 na rękę.....

– No ale 3000? To przecież 
będzie pił i pił.... A tak za 600-
700 złotych to coś by się nie 
znalazło?

– 600-700... Hmmm... To 
Jasio musiałby jakies studia 
skończyć...

* * *

Delegacja nauczycieli zo-
staje wpuszczona do gabinetu 
Ministra Edukacji Narodowej:

– Panie Premierze! Nie 
mamy pieniędzy!!!

– Trudno. Jakoś przeżyję... 
Wchodźcie proszę, wchodź-
cie....

* * *

Waldi – zakładamy się o li-
tra, że nie domyślisz się, po co 
ja do ciebie przyszedłem!

– Wiem po co przyszedłeś... 
Pieniędzy pożyczyć!

– A właśnie, że nie! Dawaj 
tego litra!

Wydaje mi się, że już pan 
u mnie był – mówi lekarz przy-
glądając się bacznie starszemu 
gościowi, który właśnie wszedł 
do gabinetu – Jak pana nazwi-
sko?

– Kowalski.
– A pamiętam.... Prostata?
– Nie. Kazimierz.

* * *

Lekarz, spiesząc się do pra-
cy, zostawił swój stetoskop na 
stole kuchennym. Zoriento-
wawszy się wraca i widzi swoją 
4-letnią córeczkę, która ogląda 
tenże stetoskop z zaintereso-
waniem.

– Moja krew!! Będzie leka-
rzem! Och, wzruszonym wiel-
ce, nie pożałuję grosza na na-
ukę dla mojego słoneczka.

Wchodzi do kuchni, szczęś-
liwy jak nigdy a córeczka mówi 
do stetoskopu patrząc na nie-
go:

– Witamy w McDonalds, czy 
mogę przyjąć od pana zamó-
wienie?

* * *

Alejką parkową zbliżają się 
do siebie dwie młode matki 
z wózkami.

Podczas mijania jak to zwy-
kle bywa zaglądają jedna dru-
giej do wózka.

– O...jaki śliczny...ile już ma?
– Dziesięć miesięcy.
– Mój też... właśnie dzisiaj 

powiedział pierwsze słowo!
Głos z drugiego wózka:
–...a co powiedział? 

DZIEWCZYNA TYGODNIA

KONKURS FOTOGRAFICZNY

zdjęcie ze zbiorów  
Michał Bartoszuk

Trwa konkurs fotograficzny 
ZBLIŻEŃ pod nazwą „Pokaż 
Ziemię Słupską”. Zapraszamy 
autorów, od tych najmłod-
szych do najstarszych. Wasze 
fotografie mogą przedstawiać 
wszystko to co się wokół Was 
dzieje. Informujemy, że zdjęcia 
Ziemi Słupskiej (opatrzone ty-
tułem, nazwiskiem i imieniem 
autora oraz adresem) – oso-
biste, rodzinne, z wydarzeń, 
pejzaże możecie nadsyłać pod 
adres redakcji „Zbliżenia”, al. 
Sienkiewicza 1/2, 76-200 
Słupsk lub pocztą mailową: 
fotokonkurs@zblizenia.pl 

Więcej informacji można 
znaleźć na www.zblizenia.pl

USTKA – styczeń 2006
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W Polsce Walentynki obcho-
dzone są zaledwie od kilku lat. Ob-
chodzi je każdy bez względu na to, 
ile ma lat i jakiej jest płci. Walen-
tynkowe wyznanie można ukrad-
kiem włożyć do kieszeni, wsunąć 
do skrzynki, wysłać pocztą lub 
internetem. Otrzymują je najczęś-
ciej osoby, które darzymy ciepłym 
uczuciem. Na przykład przyjaciele, 
przyjaciółki, czasami nauczyciele 
(nauczycielki) czy sąsiadki (sąsie-
dzi).

Szczególnie gorącym uczu-
ciem darzymy ostatnio czoło-
wych sportowców. Nie tak dawno 
dziewczęta uwielbiały „srebrnych 
siatkarzy”: Kadziewicza, Świder-
skiego, Wlazłego, a nawet ich 

selekcjonera Argentyńczyka Lo-
zano. Od niedzieli na brak powo-
dzenia nie mogą narzekać polscy 
piłkarze ręczni...

W naszym regionie panny na 
wydaniu kochają się w koszyka-
rzach. Zresztą nie tylko panny. 
Znane są nam z imienia i nazwi-
ska dojrzałe niewiasty, które mają 
swoich ukochanych. Krystyna pro-
wadząca znane biuro, z wypiekami 
na twarzy obserwowała poczyna-
nia Tarmo Kikerpilla. Dziś z tęskno-
ty wprost umiera, bo jej idol wyje-
chał. Grażyna, jej koleżanka, „ma 
też chłopaka ze wschodu, Alek-
sandra Kudriawcewa” (gdyby tak 
Sasza wiedział, która to piękność, 
to kto wie...).

Na stronie jednego ze spor-
towych portali internetowych 
wyznaje „Piękna Kołobrzeżanka”: 
–   Lubię oglądać Igora Griszczu-
ka i jego Czarnych. Trochę skrycie 
„Piękna” wyjawia swoje sekre-
ty, ale specjalnie nie wstydzi się 
swojej miłości. A że w jedną stro-
nę, cóż takie jest życie. Nie tylko 
kołobrzeżanka lubi Igora Grisz-
czuka. Także wiele słupszczanek 
przychodzi na mecze koszykówki 
wyłącznie ze względu na osobę 
trenera. Przystojnego czterdzie-
stolatka obserwują panienki i mę-

Jak mądrze opowiadają psychologowie „Walentynki 
szczególnie sprzyjają nieszczęśliwie lub niefortunnie 
zakochanym, którym brakuje odwagi lub nie potrafią 
wyznać swoich uczuć.”

Obrońca Czarnych Marcin Flieger wierny jest koszykówce i swojej sympatii Nata-
lii Waligórskiej. Oboje pochodzą z Poznania i każdą wolną chwilę spędzają razem  
w rodzinnym mieście. A jak będzie w walentynkowy wieczór?  – Niestety, osobno tre-
nując w hali. Natalia też gra w koszykówkę w zespole Inea AZS Poznań. Będą życzenia 
przez telefon, a prezenty nieco później – śmieje się sympatyczny zawodnik.

I love you Omar

"Tarmo kochamy cię" co po estońsku brzmi:  "Mina armastan sind"

Niestety dla pań Sasza już jest zajęty przez żonę Nataszę

żatki. Młode dzierlatki i podlotki. 
Te drugie podlatujące, jak mówi 
kolega Zbyszek, pod czterdziest-
kę i pięćdziesiątkę. Nie zazdroś-
cimy Griszczukowi. Nawet tej 

szczupłej „Blond Wenus” opalo-
nej „na mahoń”, która siada w po-
bliżu ławki rezerwowych. Niech 
Igor ma. On sobie na popularność 
zapracował.

Czasami ta popularność tro-
chę przeszkadza. Kilka sezonów 
temu, uwielbiany przez grono 
słupszczanek przystojny Lee Wil-
son przywitał się z czarnoskórą 
pięknością w hali we Włocławku. 
Przez radio wyszła informacja, 
że do Wilsona przyjechała żona. 
Znalazło się ta informacja także 
w gazecie lokalnej. Wybuchła 
towarzyska afera, bo Lee był...ka-
walerem. Musiał się biedak długo 
tłumaczyć rozżalonym wielbiciel-
kom.

Tworząc ranking można zary-
zykować twierdzenie, że chyba 
największe powodzenie miał Paul 
Reed. Dlaczego? O tym najlepiej 
mogłyby powiedzieć jego fanki. 
Jednak dziś występujący w ze-
spole Czarnych zawodnicy też nie 
mają na co narzekać. One Was pa-
nowie po prostu kochają. A że bez 
wzajemności...

Wojtek Płoński
Fot. Jerzy Raube

Igor Griszczuk – ulubieniec wielu pań
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